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W spółpraca z faszystam i i spiskowanie przeciw własnej ojczyźnie
znaczq szlak hańby Kostowa i jego zdradzieckiej szajki
Świadkowie potwierdzają zarzuty oskarżenia przeciw dezerterom z obozu pokoju i socjalizmu

sąd postanowił współpracownika Trajczo Ko-to- 
- Panzowa na te- 'va ocl karT sm,erci* 

działalności ^ | świadek Iwan Kałusze w, b. dy

Artystycznie wykonana przez robotników ydyńskieyo fortu  
robu'L płasko rzeźba w drzewie, przedstawiająca przeładunek w 

,ctc - - jeden z licznych darów świata pracy .Wybrzeża dla 
tow■ Stalina

po

powiedziałem im — zeznaje oskarżony 
nie ma żadnych widoków nu rozlani w 
KU BPfc”.
Następnie sąd przystąpił do 

przesłuchania' świadków. .Jako 
pierwszy zeznawał b. przewod­
niczący oi.-gnnizaiyi młodzieży 
macedońskiej w Bułgarii — Cy 
rył Nikolow Georgiew. Świa­
dek zeznaje, że z początkiem 
1946 roku. nawiązał kontakt z 
Uwicia. Czalowską. współpra­
cowniczka. ambasady jugosło­
wiańskiej w Sofii- 

A m basada j u goslow i a ń ska
zleciła mu prowadzenie propa­
gandy za  przyłączeniem Kraju 
Pi ryńskiego do Republiki Ma­
cedońskiej, wchodzącej w skład 
,ł ugosławii.

Omawiając działalność oskar 
żou.ego Wasyla Iwanowskiego, 
świadek podaje, że Iwanowski 
współpracował w Bułgarii z 
małą grupą działaczy mace­
dońskich, którzy dążyli do 
przyłączenia Kraju P i ryńskie­
go do Jugosławii.

Ambasador Tria 
hersztem szpiegów
Z kofei zeznawał świadek 

Dymitr Christów, który wraz 
z oskarżonym Wasylem 1 wa­
dowski in prowadził działalność 
szpiegowska na podstawie in­
strukcji ambasady jugoslo

Piotr Petrow, który 
Związku Przemysłów- 
że oskarżony Gewre- 

brytyjskiegp oraz now sabotował zarządzenia w łauz 
jego szkodnictwa na odcinku trans j i prowadźił nagonkę antyradziec- 
portu. i ką. -

Po wyzwoleniu Bułgarii żarów- j Podobne zeznania o oskarżonym 
no oskarżony Tutę w jak i świadek ! Gewrenowie złozyli rowmęz swiad 
Kału szew wślizgnęli się na kierów ‘ kowie Dymitr, Ba kałów i A tan as 
nicze stanowiska; jNleboliew. Nieboliew zaznaczył,

„Tutew —  zeznaje świadek — i że w sierpniu 1946 roku Gewre- 
zwerbował mnie do dyw> jnej j now odwiedził świadka, aby wc ag

. . .  . . .  . . i zdradzieckiej działalności. lV,vko-j nąć go do aii:.ypaństwowigo spis-
e s  . ■ a s r ^ r s E T  * » * . . » » » «  ; » .  « » • « „ « „  p ™ « » «  « , * .
wa i abym wpłynął na innych ' „zakorkowanie“ w ruchu koleje- kowi p:..giam  spiskowców  i P° 
członków sądu w tym kierunku, j wym j saj,otpwak +-ansbovtv ma i kreślił, że na czele organizacji 
aby Trajczo Kostow nie znalazł 1

tor przedsiębiorstwa „Bolgar- 
Blod-—Eksport“ Złożył zeznania, w

angielskiego i szkodnika. Otwarcie Mauzoleum Georgi Dymitrowa
Lud bułgarski bedzie wierny jego wskazgniom

pamięta pan, jaki zapadł wówczas 
wyrok?“

ŚWIADEK: „Pewnego dnia, w 
czasie „Procesu 62“ przybył do są­
du minister spraw wojskowych 
gen. Michów, który zażądał abym 
postarał się znaleźć okoliczności

Wieniec od Stalina na sarkofagu
sjAPt v P\P 10 bm odbyło i sie obecnie procesu Kostowa i

się wśród osób skazanych naSIŁ łV ai UU uiiuw iSlKUt-HUJ K,n ****' I
śmierć. „Takie jest życzenie władz ku Radzieckiego“.
zwierzchnich“ — powiedział gen. 
Michów Wówczas zrozumiałem, ' 
że jest to życzenie cara Borysa, < 
gdyż gen. Michów pod słowem | 
„władz zwierzchnich“ zawsze miał j 
na myśli cara“. 1

Następnie zeznawał świadek j 
Metody Jelkin, b. kapitan armii i 
bułgarskiej, członek faszystów- ■ 
skiego sądu potowego, który w j 
roku 1942 sądził członków Buł- | 
garskiej Partii Komunistycznej. 1 
Zeznania Jelkina pokrywają się z J 
zeznaniami Ignata Mładenowa. i 

Świadek Nikola Czauszew ze- j 
znał, że przebywał w jednej celi. | 
z; Trajczo Kostowem, gdy w roku [ 
1942 aresztowany został przez po- j 
licję bułgarską. „Byłem wówczas ! 

i bardzo zdziwiony —- powidSział \ 
| świadek — że Kostow otrzymy­
wał znacznie lepsze jedzenie, ani-

teriałów budowlanych ze Zwiąż- i spiskowej stoi Trajczo Kostow.
I Na tym zakończyło się sobotnie

świadelMwan Petrow, b. dyrek posiedzenie sądu.

órgi "Dymitrowa. W Mauzole­
um. na masywnym postumen­
cie z czarnego marmuru, stoi 
sarkofag ze zwłokami wodza 
narodu bułgarskiego j wierne­
go przyjaciela ZSRR. U wezgoo 
wia złożono wieniec laurowy 
oraz Wieniec z. żywych kwia­
tów, przepasany szeroką czer­
wona wstęgą, na której wid­
nieje napis: „Drogiemu Przy

larów powiedział:
.Podobnie, jak ongiś hiUc- 

rowcy usiłowali zamordować 
Dymitrowa, tak i imperialiści 
aiigło-amerykańscy nie zawa­
hali. się włączyć planów zabój­
stwa Dymitrowa do swych za­
mierzeń- mających na ce.ln pod 
porządkowanie Bałkanów im - 
perializmowi anglo-amerykan- 
skieniu.- Ohydne, zadanie po-[•■¿Y - S a lc liiu . vzij.T - - -  ,

wowi. J. STALIN ■
Jako pierwsi odwiedzili ma u 

zolemn premier Kolarow. se 
kretarz K C  Bułgarskiej 1 ar 
tii Komunistycznej więeprę-

towskiej. Jednakże # czujność
komunistów bułgarskich unie­
możliwiła realizację tego dia­
belskiego planu Trajczo ~- 
Kostowcy nie zdecydowali się 
dokonać zamachu na życie na-

7, i £¡ s i S S f c  ’S u S S S T i S a i ?
iviańskiej z ambasadorem C u - K O StO W  S a b O łO W a ł
mitem na czele -  zajmowali j ________
się szpiegostwem. W a lk ę  Z OKUpiWtfilTI

Christów .podaje. 3C , Świadek ‘Andrzej Pramatarow,
v iim teria lv  samie- ' który w roku 1942 służył w wy­

ła  lizen on i ' Ł ‘ j dziale politycznym policji bułgar-
KSwiadek Kuczo Trajkon Po- skiej, zeznał, że w okresie rządów 
pon, Macedończyk, zeznał, że j monarcho-faszystow Trajczo Ko- 
został z końcem 19« roku wy-¡stów był agentem policji, 
słany do Bułgarii dla prowa- Z kolei sąd przeszedł <jo przęsłu

tu  J\0muuibtvu/j|iu.) . Y- t— . uoKUiiar wiuiuv»« —* •
mier Czerwenkow, członkowie j szeg0 ukochanego wodza, ale 
Biura Politycznego BI K i | przyśpieszyli jego snuerc. 
biura Rady Narodowej Frontu; a. * *
Patriotycznego. wdowa po vjC : . ■ i

s i s n t f S f f i r S
r a e w s f s, . i kolejno przed sarkofagiem ze

Na posiedzeniu przemawiał j 7Ŵ 0kaini wodza i. nauczyciela 
prem ier Kołarow. przy m  u , narocju bułgarskiego, 
oświadczył: „Otwierając Mau-j ______ _______zoleum Georgi Dymitrowa dla
całego naremu lii.Karsku-go parlament W igier uchwalił
»Lubin*inv wobec świetlfloej.. j « , »

• o planie 5-letmm

Gen rraUssinius 
drodz

Stalin :■ przedstawicielami partii 
na manifestację I maja lilio

i rządu w 
(hr,10. .4/7)

jego nakazom i przede ws/.yst 
; kim będziemy strzegli jak zre
I nicy oka przyjaźni ze An iąz

.BUDAPESZT PAP. Z g ł a d z e ­
nie Narodowe uchwaliło pi.-jekt 
ustawy o narodowym pięcioletnim 

S a c T o d b y w a j ą c e g o  planie gospodarnym.kiem Radzieekim
t Na.wiął

dzenia dywersyjnej roboty 
wśród .Macedończyków. Świa­
dek nawiązał kontakt z Hadżi 
Panzowem i, kierując się jego 
instrukcjami, starał się dopro­
wadzić do rozlania iniędzy e- 
migrantami macedońskimi a 
Bułgarską Partią Komunis­
tyczną. Świadek rozwijał row-

chiwania świadka Jordana Katran 
dijewa, który w roku 1943 był 
członkiem KC Bułgarskiej Partii 
Robotniczej (komunistów).

oświadczył

W  dowód miłości i wdzięczności

Robotnicy Wybrzeża wysyłają dary dla tow. Stalina
~  ____ «  ‘ i»a»n 7 członków Ko- i -  szeroki uśmiech rozjaśnia robo-

Przed Komitetem Wojewódzkim 
PZPR w Gdańsku ruch większy

„Jesionią 1943 r. oświadczył j 1 vykle Co chwila przed gmach
świadek -  do KC Partu nad- y ™  W  ¿arówki Robotnicy
szedł list od Trajczo Kostowa kto j ^  ^ ykdowuj:i ciężkie pakow- 
ry w tym czasie znajdował się w | ^ k J e . wnosza je po szero- 

lYcziAiti. i • więzieniu pleweńskim. vv liście i 3 y boyuoeześnie propagandow ą akcję | tym  Kosfou1 wvpowieds,ial się prze , kich kamiennych schodach. L ha z
za Jłrzyłączenieiu Kraju Eiryn , ciwko zbrojnej walce i ruchowi i 
skiego do Jugosławii. i partyzanckiemu. Oznaczało to, iż

świadek Nedialczo Ganczowsk , był on pł,zeciwny waice % okupan- \
który od roku 1947 ptacow« <v pAm-t niemieckimi i żandarmerią 
Radzie Ministrów, zezna z - bujg,arslsi|!i jednakże zdecydowana 
stowow i szczególnie f ^ t o  składał ^  ,)0lszenick;t prONVadzona 
Wizyty ambasador Jn»«®* _  j przez KO Partii pod kierownic-
Sofii, Cłcmil. Przewó d , twem Georgi Dymitrowa, »parali-
dy Ministrów Georgi Dymitrow nu , r Kostowa"
nie wiedział o tych spotkaniach, j ' '
Gdy Dymitrow dowiedział się raz I świadek Ghnstopop—Dymitrow, 
o spotkaniu Kostowa z Cicmilem w j b. naczelnik okręgowego komisa- 
dniu 16 czerwca 1948 r, w ostrych j riatu policji w Starozagorsku, ze 
słowach dał wyraz swemu głębo- | znał, że za pośrednictwem Gesze 
i-iemu oburzeniu. wa związany był z wywiadem an

gielskim. W roku 1942 — zeznał 
świadek —  dowiedziałem się od 
Geszewa, że dołożył on wiele sta 

by uratować swego tajnego

Faszyści protegują 
Kostowa

Z kolei sąd przesłuchał świadka > 
Ignata Mładenowa, który w  okre­
sie władzy' mcnarcho-faszystow- 
skiej bvł prezesem sądu polowe- 
go w Sofii i w  roku 1942 prowa­
dził proces przeciwko członkom 
nielegalnego KC Bułgarskiej Par­
tii Robotniczej (komunistów). Spra 
wa ta otrzymała nazwę „Procesu 
62“ .

PRZEWODNICZĄCY: ..Jakie
bvły ogólne wytyczne, których 
przestrzegaliście z polecenia rzą­
du podczas rozpatrywania tego ro­
dzaju spraw?“

ŚW IAD EK: „Istniały instruk­
cje by rozpatrywać takie sprawy 
niezwłocznie, szybko i surowo“ .

PRZEWODNICZĄCY: „Czy
przypomina pan sobie wybitniej­
szych oskarżonych w tym proce­
sie?“

ŚWIADEK: „O ile sobie przypo­
minam oskarżonymi byli: Georgi 
Mlnczew, Anton Iwanow', Roma­
now, Bogdanów, Wapcarow, Traj­
czo Kostow', Maslarow i inni, któ­
rych nazwisk nie mogę sobie te­
raz przypomnieć“

PRZEWODNICZĄCY:

deęo ruchu przebija wielka ostroż­
ność: „Żeby tylko przypadkiem 
nie upuścić, żeby ĄKo o coś nie 
potrącić“ . Z wielką troskliwością 
ochraniają gdańscy robotnicy przed 
uszkodzeniem owoce sw 
łowitej pracy, w którą, wiozyii tyie j 
zapału, wysiłku i staranności.

Dary dla Stalina muszą do jść na 
miejsce tak, jak je tu na Wybrze­
żu wykonano.

* * *
Od wczesnego sobotniego popo­

łudnia poprzez całą niedzielę prze­
wijał sie przez Komitet Woje­
wódzki nieprzerwany korowód de­
legacji. Stoczniowcy gdańscy, ro­
botnicy z Gdyni, delegacje z po­

wiatów — ludzie z najodleglej­
szych zakątków .województwa przy­
bywali tu i przywozili ze sobą. naj­
bardziej pomysłowe, wykonane z 
największą starannością i precyzją 
wytwory, robotniczego wysiłku ii 
kunsztu. ; Każdy z podarków skła- j 
danych w sali konferencyjnej Ko- i 
mitetu Wojewódzkiego celem dal­
szej wysyłki do Moskwy mówi o 
gorącym uczuciu miłości i wdzięcz­
ności jakie żywi polski świat pra- 

•ej pieczo- i cy do wielkiego wodza międzyna- 
dożyli tyle j rodowego proletariatu — toW. Sta­

lina.
Darów jest wiele...
Wszystkie one mają swoiste,

Pracownicy przemysłu i handlu prywatnego

będą korzystać z dobrodziejstw akcji socjalnej
Doniosła uchwała CRZZ

WARSZAWA PAP. III Plenum kich form akcji socjalnej, z któ- 
CRZZ przyjęło uchwałę o utwo- ; rych korzystają pracownicy sek-
rzeniu funduszu akcji sofcjalnej 
dla zrzeszonych w związkach za­
wodowych pracowników przemy­
słu i handlu prywatnego.

■Pracownicy prywatnych przed­
siębiorstw przemysłowych i han­
dlowych korzystać będą ze wszyst

Sprawa Jerozolimy
w  O  IM 2E

NOWY JORK PAP. 38 glosami 
przeciwko 14 przy "i powstrzymujących 
się, Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych uchwaliło rezolucję, 
przewidującą umiędzynarodowienie Je 

Czy 1 rozolimy Bod nadzorem ONZ. .

tora państwowego, a więc i z 
wczasów. Przy zakładach pracy 
zorganizowane zostaną nowe żłob­
ki, stacje opieki nad anatką i 
dzieckiem, przedszkola oraz świet­
lice dziecięce i ogródki jordanow­
skie. W okresie letnim dla dzieci 
pracowników urządzane będą ko­
lonie i półkolonie. Pierwszeństwo 
w korzystaniu z tych form opieki 
socjalnej mają dzieci kobiet pra­
cujących.

Akcją, kulturalno-oświatowa o- 
raz akcja wychowania fizycznego 
i sportu, prowadzone będą cen­
tralnie przez poszczególne .wy­

działy CRZZ-

charakterystyczne cechy. Czy to 
piękny model czerpaka węglowego 
CZPPW z Gdańska, czy płasko­
rzeźba „Portorobu“ z Gdyni, czy 
estetyczna kaseta-r-album wykonana 
przez robotników fabryki Mebli w 
Gościcinie, czy efektownie, inkrus­
towana bursztynem w srebrze taca. 
przedstawiająca niapę Żuław — 
dar PGR, czy pomysłowa metalo­
plastyka, wykuta w miedzi przez 
robotnika ośrodka maszynowego z 
Nowego Stawu, czy artystyczne 
kaszubskie makaty i ceramika, czy 
wreszcie z drobiazgową dokładnoś­
cią wykonane modele statków, ku­
trów i pogłębtarek — dary załóg 
Stoczni Gdańskiej, Rybackiej i 
Przedsiębiorstwa Robót Czerpal- 

l nych — każdy podarunek ódzna- 
j cza się oryginalnością pomysłu,
! swoistością chrakteru i formy.

Ale wszystkie upominki mimo 
wielkiej różnorodności łączy wspól­
na myśl i wspólny cel: powstały one 
dla uczczenia 79 rocznicy uro­
dzin Józefa Stalina i stanowią ży­
wy wyraz uczuć dla wodza klasy 
robotniczej i wielkiego przyjaciela 
Polski, przepełniających serca ludzi 
pracy na Wybrzeżu.

* * *
Komisja uważnie przegląda dary
— „To jest natawdfi. piękna

rzecz". — Jeden z . członków' Ko 
misji wskazuje model kotła do go­
towania mydła, wykonany przez za­
łogę Państwowej Fabryki' Wyrobów 
Metalowych w. Rumii..— ,>-Iaka 
precyzja i dokładność“ ! — pod­
chwytuje ktoś drugi.

Uwagi te słyszy jeden z nowo­
przybyłych : robotników: .— „No a 
zobaczcie towarzysze u nas“ ! — 
Czy nasza robota jest gorsza? ~- 
Tow. Skierkowski przyniósł właś­
nie dar robotników z fabryki „Dai- 
mon“ i śpieszy się z otwarciem 
skrzyni.

— „Proszę, popatrzeć1! — Gezy 
wszystkich kierują się ku modelo­
wi maszyny do wyrabiania puszek 
blaszanych. Rzeczywiście. Po na­
ciśnięciu pedału i pokręceniu kota 
zamachowego, maszyna „chodzi 
jak prawdziwa. — „400  roboczo- 
godzin kosztowało to maleństwo. 
Każda część odpowiada normalnej. 
Dobrze się musiał napracować tuw. 
Oębowski i jego 6 pomocników z 
Wydziału Remontowego. Ale cieszy

szeroki uśmiech rozjaśnia robo- 
| ciarską twarz tow. Skierkowskiego. 
j Nowe podarunki napływają bez 

przerwy. Aibuni z rybiej skóry, 
i fajka z bursztynu, lśniący niklo­

wany komplet na biurko, płasko­
rzeźba w cukrze, model pomnika 
w Gdańsku, obrazv marynistyczne 
— co raz to przychodzi ktoś nowy 
i skiada swój dar dla tow'. Stalina. 

* *

Na dworze czekają już cięża­
rówki. Starannie opakowane, zabite 
w mocne drewniane skrzynie po­
jadą dary robotników województwa 
gdańskiego do Warszawy. Tam po­
łączone w jeden wielki strumień z 
podarunkami z.całej Polski,.skiero- 
wane zostaną na Kreml, żeby 21 
grudnia dać świadectwo, że robot­
nicy Wybrzeża wraz ze wszystki­
mi ludźmi pracy naszego kraju i 
całego świata kochają i czcza 
Wielkiego Wodza obozu postępu i 
pokoju, życząc Mu w 70 rocz-

wyaziaiu ncmumu» - ...... -■ - . . . , , ,
1 nas. że jak towarzysz Stafn pokręci nicę jego urodzin najdłuższych łat
' kółko, to zobaczy jak robotnicy w , życia dla dobra ludzkości ^ ^

Gdańsku robią puszki na konserwy '

W odpowiedzi na szykany wobec inspektora Wójcika
attache am basady francuskiej wydalony z Polski

WARSZAWA PAP. Ambasada , W odpowiedzi na ten krok, pol- 
RP w Paryżu została powiadomi« skie MSZ zażądało tego samego 
na dnia 10 bm. przed południem, dnja w godzinach wieczorayeh, 
że francuskie MSZ wyraziło, ży- attache ambasady francuskiej
czenie, aby attach« ambasady o >* T Mar*
Zdzisław Wójcik, główny inspek- w Warszawie p. Jean Juhen Mai
tor szkolnictwa polskiego we Fran tin opuścił granice Polski u
cji. opuścił Francje w ciągu trzech trzech dni,
dni.
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WIELKI WYCHOWAWCA
Patriotyzm i internacjonalizm w dziełach Józefa Stalina

Towarzysz Stalin, wielki kon idziernikowa jest przede wszyst-
tynuator dzieła Lenina, wycho 
wywal i wychowuje narody ra­
dzieckie w duchu głębokiego 
patriotyzmu, w duchu bezgra­
nicznego przywiązania do soc­
jalistycznej ojczyzny, do partii 
bolszewickiej, do sprawy ko­
munizmu. Wspaniały rozwój 
patriotyzmu radzieckiego, w 
którym najlepiej odzwierciedlą- 
się nowe oblicze ideowe ludzi 
radzieckich — jest też naj­
większym z osiągnięć Rewolu­
cji Październikowej.

Nie ma prawie dzieła, w któ­
rym by towarzysz Stalin — 
wódz państwa radzieckiego i 
partii bolszewickiej ;— nie za j­
mował się rozwijaniem i kon-

kim rewolucją o charakterze mię­
dzynarodowym, oznacza bowiem 
zasadniczy zwrot w powszechnych 
dziejach ludzkości, zwrot od świa­
ta starego, kapitalistycznego do 
¿wiata nowego, socjalistycznego“ .

Towarzysz Stalin, ucząc ludzi ra 
dzieckich płomiennej miłości do 
ojczyzny, wzywa ich do nieustan­
nego pamiętania o wielkim histo­
rycznym i międzynarodowym zna­
czeniu Związku Radzieckiego.

„Rosja stała się dźwignią ruchu 
wolnościowego, dźwignią, ktofa 
wprawia w ruch nie tylko naro­
dy naszego kraju, ale i narody 
całego świata. Rosja Radziecka — 
to pochodnia, która oświetla naro- 

i dom całego świata drogę do wy-

ny patriotyzm radziecki“, — po­
wiedział towarzysz Stalin.

Patriotyzm radziecki zrodził bo­
haterstwo masowe, bohaterstwo 
milionów, bohaterstwo, które za­
decydowało o zwycięstwie i o 
rozbiciu faszyzmu niemieckiego — 
śmiertelnego wroga całej ludzko­
ści. Patriotyzm radziecki zadał 
śmiertelny cios pretendentom do 
panowania nad światem i urato­
wał ludzkość przed niewolą fa ­
szystowską. Nigdy w historii, ża­
den patriotyzm jednego narodu 

! nie zdziałał tyle dla dobra całej 
ludzkości — ile zdziałał szlachetny 
internacjonalis tyczny patriotyzm 
narodu radzieckiego,

kretyzow aniem  nauki o now ym  I /wolenia spod jarzma ucisku“ —
pisał towarzysz Stalin w r. 1920obliczu ideow ym  ludzi radziec­

kich. o patriotyzm ie — jako 
jednej z najbardziej podstaw o- j 
w vch sił napędow ych rozw oju  
*poleezeństwa radzieekiego. | _n®_ drodl e,
Prace i wskazania towarzysza 
Stalina dają też pełny obraz 
tego, czym  jest patriotyzm  ra­
dziecki. jakie są cechy tego pa­
triotyzm u i na czym  polega ją  
różnice m iędzy patriotyzmern 
radzieckim , a „patriotyzm em ’ 
burżuazyjuym .

Najistotniejszą cechą patrio­
tyzmu radzieckiego jest to, że 
jest to patriotyzm s o c j a I i s 
t y e z n y. miłość do radziec­
kiej. socjalistycznej ojczyzny, 
w której rządzą ludzie' pracy

Każde wydarzenie w  życiu na­
rodów radzieckich, każdy krok na 

do utrwalenia 
władzy radzieckiej i budowy soc­
jalizmu — towarzysz Stalin oświet 
la nie tylko z punktu widzenia 
wewnętrznego, ale i z punktu w i­
dzenia międzynarodowego, wska­
zując na wielkie znaczenie osiąg­
nięć budownictwa radzieckiego dla 
sprawy walki o pokój i postęp na 
całym świecie.

Kiedy towarzysz Stalin w 1922 
r. uzasadnił konieczność połącze- 

j nia poszczególnych republik ra- 
i dzieckich wskazywał on na to, że 
j władza radziecka „myśli nie tylko 
! o swoim istnieniu, ale 1 o tym, że- 
j by rozwinąć się w poważną siłę

Zwycięstwo Związku Radziec- stępowej ludzkości.

kiego nad faszyzmem stworzyło 
nową sytuację w świecie. Dzięki 
temu zwycięstwu powstały kraje 
demokracji ludowej, powstała 
Chińska Republika Ludowa i Nie­
miecka Republika Demokratycz­
na. Dzięki temu zwycięstwu zmie­
nił się całkowicie układ sił na 
świecie i siły pokoju i postępu 
zdobyły przewagę nad siłami im­
perializmu i wojny.

Składając hołd Józefowi Stali­
nowi w dniu *70-lecia Jego uro- 

! dżin, składamy hołd człowiekowi, 
j którego patriotyczna i internacjo- 
I nałistyczna praca wydaje coraz 
! wspanialsze owoce — dla dobra 
Związku Radzieckiego i całej po-

------  • ■ (Z)

DARY ROBOTNIKÓW WYBRZE ZA DLA TOW. STALINA

, , i międzynarodową, zdolną do od-
wyzwoleni spou jarzma eksplo- j dzialywania na sytuację między-
atacji i budujący socjalizm 1 
komunizm. Patriotyzm radziec 
ki jest więc patriotyzmem rze-

narodową, mogącą wpłynąć na jej 
zmianę — w interesach pracują 
cych“.

Sukcesy budownictwa radziec-
czy wiście l u d ó w  y m, oży- | kiego rewolucjonizują świadomość 
wiającyin cały naród socjalis- j ludzi pracy w krajach kapitali- 
tvcznv. zjednoczony moralnie i stycznych, Budownictwo radzicc-

.. . ' . . ___ . ... kie pokazało i dowiodło — pisze
politycznie, me znając, i . towarzysz Stalin, że „proletariat 
eiwieństw klasow ych i podzia- i m o ż e z powodzeniem rządzić 
lu na wrogie kiasy.

Patriotyzm  radziecki nie ma
krajem b ez burżuazji i p r z e ­
c i w burżuazji, że może z powo- 

( dzeniem kierować całym gospodar 
nic wspólnego z przesądami j stwem narodowym b e z burżuazji 
rasowymi i nacjonalistyczny- ¡i p r z e c i w  burżuazji“
mi. „Silą patriotyzmu radziec­
kiego polega na tym — mówił

Ten moment towarzysz Stalin 
wysunął na czoło swych rozwa­
żań, gdy w 1933 r. omawiał Wyni-

towarzysz Stalin w 27 rocznicę ¡ki pierwszej pięciolatki. Towa-
Rewolueji Październikowej 
że jego podstawą są nie prze 
sądy rasowe czy nacjonalis­
tyczne, lesz głębokie oddanie i 
wierność narodu wobec swej 
ojczyzny radzieckiej, bratnia 
przyjaźń mas pracujących 
wszystkich narodów naszego 
kraju. Patriotyzm radziecki 
kojarzy harmonijnie tradycje 
narodowe i ogólne interesy ży­
wotne całego ludu pracujące­
go Związku Radzieckiego. Pa­
triotyzm radziecki nie dzieli, 
lecz przeciwnie, zespala wszy­
stkie narody i narodowości na­
szego kraju w jedną bratnią 
rodzinę”.

Patriotyzm radziecki jest si­
lą, uskrzydlającą ludzi do bo­
haterstwa w walce i w7 pracy 
Cechami patriotyzmu radziec­
kiego sa — rewolucyjna czuj­
ność. głębokie przywiązanie do 
wielkiej i postępowej tradycji 
narodu rosyjskiego i wszyst­
kich narodów Związku Radziec 
kiego i nieprzejednana w rogość 
wobec wszelkich przejawów 
niewolniczego bałwochwalstwa 
przed kapitalizmem.

Istotnym elementem, nieod­
łącznym składnikiem patrio­
tyzmu radzieckiego, bez które­
go patriotyzm ten nie mógłby 
być patriotyzmem ludowym i 
soc.ialistvc7.uvm — jest głęboki 
internacjonalizm, szacunek fila 
innych narodów i_ braterska 
solidarność z ludźmi pracy ca­
łego świata. Partia bolszewic­
ka. Lenin, towarzysz Stalin 
wyohowii.ią narodv radzieckie 
w7’ duchu internaljoualizmu. w 
poczuciu słusznej dumy naro­
dowej, że to wrlaśnje im przy­
padło w udziale wielkie, zasz­
czytne i odpowiedzialne zada­
nie r o z p o c z ę c i a  budowry 
nowego życia, wolnego od ciem 
noty i nędzy, rozpoczęcia dzie­
ła budowy socjalizmu, które 
nieuniknienie ogarnie cały 
świat.

W dziesięciolecie Rewolucji pisał 
iowarzysz Stalin: „Rewolucja Faź-

227 00 rodzin chłopskich
osiedliło się w 1949 r.

na Ziemiach Zachodnich
W A R S Z A W A  PA P W  wy­

niku akcji przesiedl eńezo-o- 
siedleńczej. władze osiedleńcze 
wprowadziły w br. na_ gospo­
darstwa rolne na Ziemiach Za­
chodnich 22.700 chłopskich ro­
dzin bezrolnych i małorolnych.

rzysz Stalin powiedział wówczas: 
_ I „Sukcesy pięciolatki mobilizują

Model czerpni;a  -węyloiceyo v :ij konutiy 
u' Gdańska

przez zuluiję C/MM’ \\

Uroczysta inauguracja roku szkolnego
w Uniwersytecie Powszechnym Związków Zawodowych

Od kilku tygodni na terenie 
Gdańska pracuje Uniwersytet Po­
wszechny Związków Zawodowych.

Uniwersytet Powszechny Zwią­
zków Zawodowych w Gdańsku 
liczy już ok. 150 słuchaczy, rekru­
tujących się w 90 proc. z grona 
robotników zakładów pracy W y­
brzeża, Program nauki jest 3-letni 
i obejmuje przedmioty ogólno­
kształcące z zakresu szkoły śred­
niej oraz wiadomości z dziedziny 
pracy społecznej. Wykłady odby­
wają się codziennie za wyjątkiem

rewolucyjne siły klasy robotniczej i sobót, w godzinach od 17 do 20. 
wszystkich krajów przeciw k a p i - W  niedzielę odbyło się uroczy - 
talizmowi — oto fakt niezaprze- ste otwarcie pierwszego roku szkol

1 nego w nowej placówce oświato­
wej. Przybyli na uroczystość:czalny“.

Szczególnie wielkie znaczenie j 
miała w  tym względzie, w dzie- | przedstawiciel 
dżinie rewolucjonizowania świa ! Rudnicki.

KW PZPR tow.
przewodniczący OPvZZ

domości pracujących, Konstytucja ! — tow. Jankowski, delegat Kura- 
c+*nii*T-»r«TxrcL.-o r» vtfVrp>i tn\x7ar7vs7 ! torium Okręgu Szkolnego Gdan-Stalinowska, o której towarzysz j 
Stalin powiedział, że będzie ona 
„moralną pomocą i realnymi po­
parciem dla tych wszystkich, któ­
rzy obecnie prowadzą walkę prze­
ciw barbarzyństwu faszystowskie­
mu“.

W okresie wojny z faszyzmem 
hitlerowskim ujawniła się cała 
ogromna siła patriotyzmu radziec­
kiego i zarazem całe ogromne 
międzynarodowe znaczenie tego pa 
triotyzmu dla ludów całego świa­
ta. Patriotyzm radziecki był siłą 
mobilizującą ludzi do niezwykłego 
bohaterstwa na froncie i do nie­
zwykłego bohaterstwa pracy. 
„Źródłem zarówno bohaterskich 
czynów ludzi radzieckich na polu 
pracy, w zapleczu jak i niegasną- 
cej sławy bojowych czynów boha­
terskich naszych żołnierzy na 
froncie jest płomienny i życiodaj-

ZMP — kol. Pączek, podkreślili w 
swych przemówieniach znaczenie 
nowego zakładu i złożyli słucha­
czom życzenia owocnej pracy.

Po przemówieniu dyrektora tow. 
Siedleckiego odbyła się doskonale 
wykonana przez zespół szkolny 
ZMP część artystyczna.

Życie i walka Jozefa Stalina
Zwycięstwo rewolucji socjalistycznej
Lenin opracowuje nową taktykę partii w nowych warunkach 

walki. Stalin wraz ze Swierdiowem kierował pracą obradują­
cego nielegalnie VI zjazdu partii (sierpień 1917 roku). Na 
zjeździe Stalin wygłosił referaty: sprawozdanie polityczne KC 
i referat o sytuacji politycznej. VV referatach tych Stalin ściśle 
sformułował zadania i taktykę partii w walce o rewolucję so­
cjalistyczną. Stalin dał odprawę trockistom, korzy uważali zwy­
cięstwo socjalizmu w Rosji za niemożliwe. Zjazd zjednoczył się 
wokół Stalina, broniącego nauki Lenina o możliwości zwycię- 
stwa socjalizmu w Rosji. Pod kierownictwem Stalina, w myśl 
dyrektyw Lenina, VI zjazd partii stal się zjazdem przygotować 
czym do powstania. Zjazd nastawił partię na powstanie zbrojne 
i zdobycie dyktatury proletariatu

W sierpniu 1917 roku wybuchł bunt generała Korniłowa, 
zmierzającego do przywrócenia w Rosji caratu. Bolszewicy po­
prowadzili masy ludowe do walki z awanturniczą imprezą ge­
neralską. Rozgromienie buntu korniłowskiego zapoczątkowało 
nowy okres w historii rewolucji: rozpoczął się okres organizacji 
szturmu.

Lenin i Stalin śmiało i pewnie, niezłomnie i oględnie wiedli 
partię i klasę robotniczą do rewolucji socjalistycznej, do po­
wstania zbrojnego, Lenin i Stalin — to inicjatorzy i organizatorzy 
zwycięstw Wielkiej Październikowej Rewolucji Socjalistycznej. 
Stalin — to najbliższy współbojownik Lenina. Kieruje on bez­
pośrednio całym przygotowaniem powstania. Jego artykuły wy 
tyczne przedrukowują obwodowe pisma bolszewickie. Stalin 
wzywa do siebie przedstawicieli organizacji rejonowych i obwo­
dowych, instruuje ich i nakreśla zadania bojowe dla poszcze­
gólnych rejonów. Dnia 16 (29) października Komitet Centralny 
wybrał Ośrodek Partyjny dla kierowania powstaniem, z towa­
rzyszem Stalinem na czele. Ośrodek Partyjny wszedł w skład 
Ośrodka Radzieckiego — Komitetu Wojskowo-Rewolucyjnego —  
i stal się jego duszą i sercem. Pod kierownictwem Stalina zo­
staje opracowany plan powstania i wyznaczony jego termin. 
Wczesnym rankiem 24 października Kiereński wydał rozkaz o 
zamknięciu centralnego organu partii „Raboczyj Put (Droga 
Robotnicza) i posłał auto pancerne przed gmach, w którym znaj 
dowala się redakcja i drukarnia pisma „.Raboczyj Put \ Ale na 
zlecenie towarzysza Stalina czerwonogwardziści i rewolucyjni 
żołnierze odparli około godziny 10 z rana auto pancerne i wy­
stawili wzmocnioną ochronę przed drukarnią i redakcją. Około 
godziny 11 z rana „Raboczyj Put“* wyszedł z napisanym przez 
Stalina artykułem wstępnym „Czego nam potrzeba? , wzywa­
jącym masy do obalenia burżuazyjnego Rządu Tymczasowego. 
Równocześnie, na zlecenie Ośrodka Partyjnego zostały niezwło­
cznie ściągnięte do Smolnego oddziały rewolucyjnych żołnierzy 
i czerwonogwardzistów. Powstanie rozpoczęło się i odniosło 
zwycięstwo w ciągu jednego dnia. Wieczorem 25 października 
otwarty został II zjazd Rad, który oddał całą władzę w ręce Rad.

Wyniki wojewódzkiej elim inacji recytatorskiej
w ramach uroczystości ku czci Mickiewicza, Puszkina i Słowackiego

W wyniku ogólno-wojewódzkie- 
gr konkursu recytatorskiego, w 
którym brały udział zespoły

___  _________  ̂ świetlic wiejskich, związków za-
sklego* —”obT Baczewski i delegat1 wodowych i młodzieżowo-szkolne,

K a ż d y  m ie sz k a n ie c  G d a ń s k a  
powinien zwiedzić Wystaw? Puszkinowska

W klubie TPPR w- Gdańsku od­
było się w sobotę, 10. bm. uroczy­
ste otwarcie wystawy pt. „Puszkin 
—  życie i twórczość“ . Uroczystość 
poprzedził wieczór artystyczny w . Na cai0ść artystycznie zmonto- 
wykonaniu zespołu Wojewódzkie- i wanej  wystawy Puszkinowskie] 
go Komitetu Obchodu Rocznic Ar J skJ.a,ia się kilkadziesiąt ozdobnych

wielkich poetów w  walce z prze­
mocą reakcyjnych rządów i w dą­
żeniu do zwycięstwa idei postępu 
i wolności.

tystycznych. Na udany montaż re 
cytacyjno-inscenizacyjny zatytuło­
wany „Siewcy wolności“ złożyły 
się fragmenty utworów Mickiewi 
cza, Puszkina i Słowackiego. W 
słowie wiążącym Malwina Szczep­
kowska przedstawiła rolę trzech

. O

u -A
a ̂

plansz wypełnionych pięknymi fo­
tografiami i ujętych w kilkanaście 
cykli. Wystawa obrazuje lata 
dziecięce i licealne wielkiego poe­
ty, dalej jego pobyt w Petersbur­
gu i na kolejnych zesłaniach w po 
łudniowej Rosji, a potem w Michaj 
łowskoje. Inne plansze przedsta­
wiają jego udział w spisku deka­
brystów, przyjaciół poety i stano­
wią ilustrację dzieł Puszkina „Ru- 
słan i Ludmiła“ i „Borys Godu­
now".

Obszerny przegląd życia i 
twórczości poety zamykają plansze 
z ilustracjami wydań jego utwo­
rów. opinii krytyków osyjskien i 
całego świata oraz entuzjastyczny 
stosunek do twórczości Puszkina 
w Związku Radzieckim.

Bogatą i przejrzyście zmontowa 
ną wystawę winno zwiedzić cale 
społeczeństwo gdańskie, (hace).

jury złożona z członków Komi­
tetu Obchodu Rocznic przyznała 
następujące odznaczenia i nagro­
dy.: IPierwsze miejsce wśród ze­
społów związków zawodowych za 
recytację zbiorową wiersza Sło­
wackiego pt. „Wyjdzie 100 ro­
botników“ otrzymał zespól 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Państwowych w Lęborku. 
Zespołowi wręczono nagrodę wo­
jewody gdańskiego — tekę grafik 
Rolicza „Stocznie Polskie“ . Kom­
plety książek wartości po 7500 zł 
— nagrody firmy „Dalmor“ — 
otrzymał zespól robotników „A- 
mady“ za recytację fragmentu 
drugiej części „Dziadów“ i zespól 
Ubezpieczalni Społecznej za re­
cytację „Koncertu Jankiela''.

Wśród świetlic wiejskich wy- 
| różniły się: zespół Uniwersytetu 
1 1.udowego w Będominie za reey- 
i tację „Pana Twardowskiego'*' i 
| zespół ZSCh Rudno powiat 
! Tczew za wykonany fragment 
I „Grażyny“ . Obydwu zespołom 
wręczono komplety książek war­
tości 13.000 zł — nagrody Kura­
torium Okręgu Szkolnego Gdań­
skiego.

Pierwsze miejsce między zespo 
łami rńłodzieżowo-szkolnymi zdo 
był zespół artystyczny Wojewódz 
kiego Komitetu Rocznic za recy­
tację fragmentu „Kordiana“ . Na­
grodę stanowi komplet książek, 
ofiarowany przez Spółdzielnię 
Wydawniczą „Czytelnik“ . Drugie 
równorzędne nagrody , Wojew. 
Komitetu Rocznic otrzymał ze­
spół Liceum Budownictwa Okrę-

Goraaka od uwi.8-u”

Przodujące kutry i obwody rybackie
o t r z y m a j ą  n a g r o d y

Władze administracji rybac­
kiej, w porozumieniu z organiza­
cjami związkowymi i partyjnymi 
ustaliły nowe zasady nagradzania 
załóg kutrowych i obwodów ry­
backich za przodujące osiągnię­
cia w wykonaniu planu poło­
wów. W najbliższym okresie zo­
stanie nagrodzonych 6 przodują­
cych zespołów z klasy kutrów od 
„A“ do „F“, które uzyskały naj­
wyższe procentowo wykonanie 
planu. Premia wyniesie 14 tysię­
cy złotych na jednego rybaka, 
przy czym na kutrze klasy „A “ 
przyjęto za podstawę ilość 5 
członków załogi, klasy „B“. „C" 
i „D“ — 4 rybaków, zaś w kla­
sie „E“ i „F“ — 3 rybaków.

8 załós kutrów, które przekro­

czą najwyżej wyznaczony na gru 
dzień plan połowów, otrzymają 
nagrody po 40 tysięcy złotych, 
przy czym sumy te będą rozdzie 
lone w równej wysokości na każ 
dego członka załogi.

Dwa obwody rybackie o cha­
rakterze rybołówstwa łodziowego 
lub z. przewagą połowów tego 
typu jak np. Tolkmicko, Kąty, 
Łeba wzgl. Gdańsk, które uzys­
kają procentowo najlepsze wyni 
ki w realizacji planów, otrzyma­
ją nagrody w wysokości 51 tysię­
cy złotych w postaci radioodbior 
nika, książek do biblioteki itp. 
Analogicznie będą nagradzane 
przodujące obwody rybołówstwa 
kutrowego, jak np.: Hel, Włady­
sławowo i Gdynia-

towego w Gdańsku za recytację 
ody „Wolność“ Puszkina i Liceum 
w Starogardzie za recytację dru­
giej części „Dziadów“. Ponadto 
P dalszych zespołów otrzymało 
komplety książek — nagrody 
GAL.

W dziale recytacji indywidual­
nych wyróżniono ob. Ziółkowską, 
robotnicę z fabryki „Polpharma“ 
w Starogardzie, ob. Chmielecką, 
robotnicę zespołu PGR Jabłowo, 
pow. Starogard i robotnika rol­
nego Stanisława Wilka z Buko­
winy powiat Lębork. Ob. Ziół­
kowskiej wręczono nagrodę WRN
— książki „Polska Ludowa“, ob. 
Chmielecką otrzymała sztych 
Żukowskiego — nagrodę woje­
wody, a ob. Wilk — komplet 
książek, nagrodę Stronnictwa De 
mokratycznego.

Z grona uczniów wyróżniono 
ucznia II Liceum we Wrzeszczu
— Sobolewskiego i uczennicę Li­
ceum im. Curie-Skłodowskiej w 
Sopocie — Burakowską. Ponadto 
między 31 najlepszych recytato­
rów szkolnych wszystkich powia 
łów rozdzielono nagrody książ­
kowe prezydenta m. Gdańska.

Eliminacje odbywały się w pię 
knie udekorowanej i wypełnio­
nej licznie zgromadzoną publicz 
ncścią sali Państwowego Teatru 
, Wybrzeże“ w Gdańsku. Na za­
kończenie uroczystości przemówi 
ła naczelnik Wojewódzkiego Wy­
działu Kultury ł Sztuki, Kamiń­
ska. podkreślając dorobek zespo­
łów świetlicowych i wielki wkład 
ich pracy dla uczczenia rocznic 
Mickiewicza, Puszkina i Słowac­
kiego. Zespoły robotnicze, wiej­
skie i szkolne woj. gdańskiego 
zrozumiały słowa Juliusza Sło­
wackiego: „ H o n o r  m y ś l o m ,  
w k t ó r y c h  b ł y s k a  n o w y  
duch i f o r m a  now a“.

Z całego świata
A  HAGA, Jak donoszą dzienniki ho­

lenderskie. 400 członków Komunistycz­
nej Partii Indonezji uwięziono w ho­
lenderskich obozach koncentracyj­
nych.
•  KAPSZTAD. Ludność murzyńska 

prowincji Kapsztad (Unia Płd. AtryJd) 
wybrała komunistę Karnsona swym 
reprezentantem w Radzie Prowincjo­
nalnej.

Q DELHI. W okolicy Kangra (wach. 
Pendżab) chłopi demonstrowali prze­
ciwko usunięciu ich z dzierżawionej 
ziemi. Demonstrantów zaatakowała po 
licja i poczęła bić ich pałkami. 43 
chłopów aresztowano.
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Wzmacnia się braterska irięź
W najbliższym czasie kola To- 

I warzystwa Przyjaciół Żołnierza 
i powstaną we wszystkich zakla- 
i dach pracy* szkołach, a na wsi — 
w każdej gromadzie. W zakłada­
niu kół młodzieżowych pomagają 
inspektoraty szkolne.

ricm sześcioletni stawia przed, stoczniami poważne zadaniu,
'których u'i/kona nie, wiąże się z zagadnieniami inwestycji. 
X „ zdjęciu: nurek bada uszkodzenie nabrzeża■ stoczniowego,, 

i; turę fi o naprawa będzie wykonana w najbliższym czasie
(Folo —■ A. Kwiatkowski)

Z E  S K A R B N I C Y

M Y Ś L I  S T A L I N O W S K I E !
„Droga rozwoju i umacniania partii prole­

tariackich prowadzi poprzez oczyszczanie ich 
od oportunistów i reformislów. socjalimpe- 
rialistów i socjalszowinisiów, socjalpatriotów 
i socjalpacyiistów. Partia wzmacnia się przez 
to, że oczyszcza swe szeregi od żywiołów 
oporlunisiycznych".

(„O podstawach leninizmu“ ).

by. Oddział gdański postanowił 
zorganizować introligatorskie kur­
sy zawodowe, na których będą 

Kola TPŻ w gromadach wiej- j s /ii0leni żołnierze, mający w naj­
dę ich będą współpracowały z. jed czasie opuście wojsko
nostkami wojskowymi. Będą one 
miały z.a zadanie przede wszystkim 
opiekę nad rodzina poborowego 
oraz urządzanie uroczystości, ma­
jących na celu związanie wsi z 
wojskiem

Zarząd Okręgu Gdańskiego zaj­
mie sic również na terenie zakła- j 
dów pracy organizowaniem ama­
torskich kół sportowo-strzelec- 
kich.

Do zadań TPŻ należy organizo­
wanie akcji prc.pagandowo-od- 
czytowych. Wszystkie kola będą 
popularyzować tradycje bojowe

cześnie o .w .r l , zo.U n i. l.m  , w.pólpracy w  z « « . . » « ™  « « «  , ^
stawa gazetek ściennych kół szkol | projektu zaproś. - | p r7ez wciągnięcie do Towarzy-
nych TPŻ. . . ¡skonalema rzemiosła. 0ś c i1 rzyltwl Przyjaciół Żołnierza jak

Opieka TPŻ nie ogranicza się | Ceicm ozj_ ‘ , U , r)0wia- 1 najszerszych mas społeczeństwa,
jedynie do pomocy w ^asie_słuz;  ! f°w A C\% ¥  pVzytfapiono z dniem zrealizuje się tym lepiej zadania •

15 października br. do współza- i c 
wodnictwa. Po miesiącu pracy 
wysuwa się na czoło oddział gdyń­
ski. Współzawodnictwo polega na 
osiągnięciu największej ilości kół 
usprawnieniu organizacyjnym

cele. jakie stoją przed tą^organl- 
zacją. .

Po uzyskaniu odpowiedniej ilości 
fachowców, TPŻ zamierza założyć
spółdzielnię introligatorską. Do i współpracy kiiltui*liK..i woj-

W parowozowni Gdańsk-Zaspa 
odbyła się narada Klubu Racjo­
nalizatorów. który powstał w 
końcu października. Klub liczy 
12 członków, w tym trzech z wy

i—u— */-------- - • •• _ - . kształceniem technicznym. W cią
oblodzonego Wojska Polskiego i | krótkiego okresu istnienia 
przyczynia się do nogłębienia bra ­
terstwa Wojska Polskiego * Ai

Klub Racjonalizatorów na Zaspie
z g ł o s i ł  n o u e  p o m y s ł y  u s p r a w n i e ń

z
! mią Radziecką i wojskiem krajów 

demokracji ludowej. Koła TPŻ 
zajmą się budową pomników w 
miejscach walk i przejmą stałą o- 
piekę nad grobami bohaterów.

Oddział gdański TPŻ podjął 
pracę kulturalną wśród jednostek 
wojskowych. ¡Dotychczas ufundo­
wano 18 świetlic dla WOP i Ma­
rynarki Wojennej, wyposażając  ̂je 
w niezbędny sprzęt, radio, biblio­
teki itp.

Z okazji I rocznicy zjednoczenia 
partii robotniczych Zarząd Okrę­
gu Gdańskiego TPŻ ufunduje 
sprzęt dla klubu gdańskiego kor­
pusu oficerskiego. Kłub ten będzie 
ośrodkiem kulturalnym dla ofice 
rów naszego województwa. Jedno-

mają zapewnioną stalą współ­
pracę profesorów Politechniki 
Gdańskiej. Członkowie klubu zo 
Powiązali się uczcić JO rocznicę 
urodzin generalissimusa Stalina 
przez wprowadzenie ulepszeń te­
chnicznych, mających na celu 
usprawnienie remontu parowo- 
z.ów i taboru kolejowego

A. POMIERSKI, 
korespondent robotniczy-

R Y B A C Y  W  U S T C E
przystępują do współzawodnictwa pracy

naradzie rybackiej i Dyrekcja PPK „Arka“ zobowią
. , ...  r 1 , ..   i : ki Kw.tlri

Dom Towarowy Gdańskiej Spółdzielni Spożywców
iest d eb rze  za o p a trz o n y  na ś w ię ta
^  . . . . .  ___  i rv-:.u o„h nhrflń ma norom ! ta aparat radiów

Jest godz. 17- Jasno oświetlony 
parter "bomu Towarowego Gdań­
skiej Spółdzielni Spożywców jest 
przepełniony tłumem kupujących.

Przy ladzie z galanteria męską, 
słoi w kolejce „rjilode . małżeństwo 
Ranaszów. Oboje pracuja w stocz­
ni. mają więc dopiero po południu 
wolny czas na zakupy.

„Musze pomóc przy zakupach me. 
żowi -— mówi uśmiechnięta -ob. Ba- 
naszowa — kupiliśmy ładne i tanie 
ubranie męskie za 7 tysięcy zł — a 
teraz jeszcze potrzebna nam ko­
szula i krawat“ . Podchodzimy do 
lady. Ekspedientka działu konfek­
cji męskiej ob. Klara Repner 
sprawnie wykłada na ladę koszule 
męskie różnej jakości. „O, ta nie­
bieska w szare paseczki na pewno 
będzie pasowała do granatowego 
ubrania“ — doradza roztargnione­
mu mężowi ob. Banasz.

Naprzeciw, w dziale konfekcp 
damskiej, wielkim powodzeniem 
cieszą się szaliki z Milanówka. 
„Są to pierwsze szaliki, z natural­
nego jedwabiu wykonane przez za­
kłady w Milanówku —- mówi sprze­
dawczyni ob. Betrowska. -  Wlas 
nie otrzymaliśmy pierwszy trans­
port na święta“ . Ob. Janina Nowak 
— robotnica zakładów dziewiar­
skich zastanawia sic nad kupnem 
szalika za 3.200 zł. Po chwili jed­
nak odchodzi od lady z ładnie zapa 
kowaną paczuszką, zawierającą 
wzorzysty szalik. Jedwabne i ba­
wełniane komplety damskie cieszą 
się nie mniejszym powodzeniem. 
Ładnie opakowane, tanie damskie 
chustki do nosa. po 45 z! za sztu­
kę są naprawdę miłym i pożytecz­
nym podarkiem gwiazdkowym.

Cukierki, czekolada i różnego 
rodzaju pierniki, wędrują do kiesze­
ni ojców rodzin. Już tak się utarło, 
że ojcowie są bardziej lekkomyślni 
od matek i dlatego też oni prze­
ważnie kupują słodycze, dla swych 
pociech, naradzając się przy tym 
ze sprzedawczynią ob. Ireną Ry­
bińską.

W znajdującym się na piętrze 
dziale zabawek dziecięcych nasile­
nie zakupów dochodzi do szczytu. 
Tutaj oczywiście znajdują się wy­
łącznie mamusie. „Sąsiadko, proszę j 
mi doradzić co mam kupić Maryli I
— mówi skromnie ubrana ob. Kry- ; 
Iowa — pracownica Zakładów j 
Tłuszczowych — czy tę lalkę w j 
siroju ludowym za 1.100 zł. a mo- j

Muzyka słowiańska
w programie
R o z g ło ś n i  G d a ń s k ie j

W poniedziałek, 12 bm. o godz. 
14,55 do 15,30 Rozgłośnia Gdań­
ska nada w programie ogólnopol­
skim koncert solistów. Wykonaw­
cami będą: Henryk Palulis — 
skrzypce, Kazimierz C zekotow ski
— śpiew, Irena Wodiczko i VVią- 
dysław Walentynowicz — forte- 
pian.

W programie: muzyka słowian- 
•ka.

Dział gotowych ubrań ma ogrom 
ne powodzenie. Ubrania w cenie, 
od 6 do 10 tysięcy złotych, są 
wprost rozchwytywane.

że murzynka w tym ślicznym różo 
wym kapturku“ ?

Ląlki, misie, koniki, słonie i róż 
nego rodzaju zwierzęta wypeł 
niają półki i kosze. Nic więc dziw- j „Mamy zbyt małe pomieszczenie, 
nego, że zaajerpy/ane matki muszą dlatego nic- możemy odprasowy- 
się długo namyślać, co mają kupie. wa¿ pjąrań _  mówi ob. J.ebkdź,

— ále w najbliższych dniach dftta-

Klub Racjonalizatorów zgłosił 21 
pomysłów, z których 5 znalazło 
już zastosowanie praktyczne, zas 
reszta skierowana została do zba 
dania i wykonania prób.

Klub Racjonalizatorów na Za- j 
śnie nawiązał współpracę z ko- j 
misją techniczno - ekonomiczną, 
zorganizował własna biblioteczkę, 
w której będzie się znajdowało 
wiele książek fachowych polskich 
i radzieckich, a poza tym zosta­
ną zaprenumerowane pisma tech 
rrczno-zawodowe.

Na zebraniu klubu powołano 
zarząd z Wojtawickim, jako Współzawodnictwo oparte zosta 
Przewodniczącym. SawcBukiem — nie na ogólnym regulaminie oprą 

i zastępcą i Klupińskim — sękre- i cowanym dla załóg „Arki“ . Do 
1 Drzem. Opiekunem klubu .iest I komisji współzawodnictwa weszli 
inż Bąk. Poza tym kluby kolejowe j ze strony rybaków szyper Stani-

! sław Długi oraz rybak Tadeusz 
| Maliński. Rybacy postanowili jed 
nomyślnie, że współzawodnictwo o 

i bowiązuje od dnia* 1 grudnia z 
¡tym, że miesiąc ten będzie uwa- 
i żany za etap próbny, a następne 
| etapy pokrywać się będą zgodnie 
| z ogólnymi zasadami współzawod- 
i nictwa z kwartałami kalendarso- 
, wymi.

S iec ia rn ie  d q żq
< f o  p o d n i e s i e n i a
jakości produkcji

Przed kilku dniami podpisana 
! została między od dział owa umowa 

współzawodnictwa pomiędzy sie- 
| c.arniami PPK „Arka“ w Gdyni 

i Darłowie. Współzawodnictwo 
obejmuje indywidualne i zespo- 

! pjwe zwiększenie wydajności 
i produkcji, jakość wykonania o- 
j raz oszczędność w zużyciu prżę- 
i dzy.

Współzawodnictwo pomiędzy 
I sieciarniami zwiększy poważnie 
j produkcję najważniejszych narzę 
i cizi rybackich i pozwoli na utwo 
I rżenie stałej rezerwy sieci.

Na odbytej 
załóg kutrów „Arki1 stacjonują 
cych w Ustce, zapadła uchwała 
przystąpienia do współzawodnic­
twa pracy.

zała się uzupełnić wszystkie braki 
w sprzęcie i zapewnić bazie w Ust 
ce odpowiednią pomoc techniczną. 
Najlepsze załogi otrzymają w stycz 
niu nowe kutry stylowe.

ją kupi
Siatka otaczająca dział zabawek 
jest świeżo naprawiona. Jak nas in­
formuje kierownik Domu Towaro­
wego ob. Lcbiedź, dzieci często 
niszczą siatkę, aby tylko znaleźć | 
się bliżej świata zabawek.

W znajdującym' się tuż obok 
dziale książek dla dzieci i doros­
łych, również panuje tłok. Koloro­
we dziecięce książeczki i tomy be­
letrystyki dla dorosłych szybko o- 
puszczają półki, aby stać się naj­
milszym prezentem świątecznym. 

Jeszcze przed wejściem do d-ziajeszcze przea wejściem uu i ......... ..............
K i— **» ” P «* » " “ * *■ 1 -  K S 5 T  JSSÜ

ta aparat radiowy“ . Kierownik skle­
pu uspokaja zaaferowaną ob. Wie­
czorek wiadomością, iż w i ca 
dniach przybędą radioodbiorniki. 
Będą to -aparaty ludowe w cenie 

, po 15 tysięcy złotych, „Oriony" po 
35 tysięcy złotych oraz „buper 

t Stwny“ po 50 tysięcy zloty cii-
„ „  ..   i Opuszczamy Spółdzielczy Dom

niemy w pobliżu Domu pokój i kaz , kowarowy w przekonaniu, że każ­
de ubranie będzie odprasowane, j ^  c?j owiek praev nabędzie tuta] 
tak, aby kupujący mógł je pa- j potrzebne mu przedmioty, ed.vż t(
tychmiast włożyć“ .

Jedno z wielkich wystawowych j 
okien (est szczelnie zasłonięte. Od- i 
chylamy tajemniczą zasłonę i znaj | 
dujemy się przed piękną stylizo- ; 
waną clioinką, która ozdobi wysta­
wę świąteczną. W drzwiacli wyj­
ściowych spotykamy zaaferowaną 
kobietę. Jak sic okazuje jest to ob.

2 p r e m i e r y
I W Państwowym Teatrze .,Wybrze- 
I że“ w Gdańsku odbędzie się. w ponie- 
; działek 12 grudnia o godz. 19.30 pre- 
! miera sztuki A. Fadiejewa :,Młoda 
| Gwardia“ .
1 w  Państwowym Teatrze ..Wybrze- 
■ ;-:e“ w Gdyni, we wtorek 13. 12. o godz. 

19.30 — premiera komedii B. B. Sha-

I waru starczy dla wszystkich. " (d) wá .-Szczygli zaułek“ .

ZOM w Gdańsku przygotował się do zimy

TZeałry
Teatr Państwowy „Wybrzeże" w

Gdańsku — Poniedziałek dnia 12 12.
br. o  godz. 19.30 „M łoda. Gwardia" — 
(premiera)

Teatr Państwowy ..Wybrzeże“ w 
Gdyni — Poniedziałek, dnia 12. 12 br. 
— nieczynny.

Teatr Państwowy ..Wybrzeże“ w 
Sopocie — Poniedziałek, dnia 12. 12. 
o godzinie 19.30 — ,.Ożenek“ .

‘Kina

Gdański ZOM przygotował się 
na okres zimowy. Przede wszyst­
kim odremontowano , rkoińpieto- 
wano 12 wozów ciężarowych, prze

-y m y  «war «losów. . i u s m o Ś i a
i kiedy bęL  radioaparaty, ^ e m y  w am ^ piaskiem

Imdlmnm S l ń ^  "  śupfi na świę- towano dwie mechaniczne sypiar-

kj oraz dwić dodatkowe przycze­
py. W czasie wielkich, zamieci 
śnieżnych będą pracowały dwa 
mechaniczne pługi odśnieżne.

Poza tym na wypadek ślizgawi­
cy zamagazynowąno olc, 100 ton 
soli oraz odpowiednią ilość piasku. 
Piasek będzie rozsypyw any wzotuż 
głównych ulic. (ó )

P Z G S  W KWIDZYNIE
zatrudni nałychmiast ;

1 BUCHALTERA-FINANSISTĘ na stanowisko 
instruktora rachunkowości,

3 BUCHAŁTEROW-FINANSISTÓW na stano- 
nowisko samodzielnych księgowych.

Zgłoszenia PZGS Kwidzyn ul. Braterstwa Naro­
dów Nr 35. ________________ 3385 k

............................... ul...... ........................... ........... .
O G ŁASZAJC IE  SIĘ W 
„ G Ł O S I E  W Y B R Z E Ż A "

........ mu,, u, ,ii,imunlni""nmnnimi||.|||||i " " |l" » " '» ll|o"" ." '!!üilü

URZĄD CELMY W GDĄMSKU,
H0WYM PORCIE ul. OHwsku 12h
s p r z e d a

w dniu 22 grudnia br o godz. 9 w drodze publicz­
nego przetargu 213 par pończoch nylonowych, 
29 kg pieprzu, i zegarek damski chromowy, 3 ku­
pony tkaniny wełnianej, odzież i bieliznę uży­
waną oraz w drobnych ilościach konserwy i to ­
wary kolonialne.

W razie bezskuteczności przetargu ponowna 
sprzedaż odbędzie się w dniu następnym w tyra 
samym miejscu i czasie.

Towary można oglądać w dniu sprzedaży w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.________ 3382dę

KSIĘGOWYCH-BILANSISTÓW 
i INSTRUKTORÓW 
K S I Ę G O W O Ś C I

zatrudni Centrala Spółdzielni Ogrodniczych 
Okręgowy Oddział Gdańsk, ul. Gen. Sowin 
sliiego 1.

Stanowiska do objęcia w Gdańsku 
Słupsku. ______________

Elblągu
3384'

P O S Z U K U J E M Y  N A T Y C H M I A S T :
Dyrektora dla Zakładu Mięsnego w terenie,
2 wicedyrektorów produkcyjnych technicznych 

dla Gdańska i Gdyni,
1 kierownika rzeźni i bekoniarni w tęrenie,
1 inspektora dla produkcji rzeźnianej.

WARUNKI: dłuższa praktyka w dziale pro­
dukcji rzeźniane- ubojowej i przetwórstwie mię­
snym.

1 referentkę ze znajomością stenografii,
2 księgowych inspektorów-instruktorów,
1 księgowego do planowania finansowego — 

reflektuje się na siły wysoko kwalifikowane.
100 czeladników rzeźniekich.
Podania z życiorysem składać w oddziale per 

sonalnym Zespołu Gdańskich Zakładów Mię­
snych, Sopot, ul. Wł. Łokietka 17, 3o83 k

o R y c i / v y
F I L E T Y

Z R Y B  M O R S K I C H  j
. 0

»Produkt bez ości, przygotowany do smażenia i goj 
Ttowania po rozmrożeniu w zimnej wodzie.
» Cena detaliczna za 1 kg zł 230 — do nabycia^ 
Twe wszystkich sklepach Centrali Rybnej.
0

0
a0

3391 kO

dyrekcja państwowłgo przemysłu miejscowego
NA WOJEW. GDAŃSKIE

zatrudni:
I N Ż Y N I E R A
wzgl. TECHNIKA-MECHANIKA

na stanowisko szefa produkcji 
Zgłoszenia w  Dziale Personalnym — Wrzeszcz 

ul. Grunwaldzka 216 w godz urzędowych.
3389'k ____ —_______ _

OGLOSZEMU DR0BME

ZGUBIONO dowód rehabi­
litacji on nazwisko Muza 
Leonard, .laslarrua. 3370

ZGUBIONO J.egllymacją 
cżlonkoweką PZPR 191059 
Czajewski Feliks, Sopot 
Puławskiego 10. 3371

1 111 * ZGUBlOiyo legitymację. 
Związku Młodzieży Polskiej, 
kartę rejestracyjną, odci­
nek zameldowania, Jóźwiak 
Tadeusz, Maj. Zajazd.

3373

ZGUBIONO książkę samo­
chodową. prawo jazdy, do­
wód osobisty, książeczkę 
wojskową, Grygolski Jerzy, 
Gdańsk — Orunia, Grabo­
wa 9. 3373

ZGUBIONO zaświadczenie 
repatriacyjne nr 15416 wy­
dane przez Polsko-Radziec­
ką Komisję Mieszaną do 
Spraw Ewakuacyjnych, Mo- 
rozow Zofia. 3363
SKRADZIONO legitymację 
kolejową nr 483219 Dehnke 
Gertruda, Gdańsk — Letnie- 
WO. 3374

PODZIĘKOWANIE wszyst­
kim. którzy oddali ostatnią 
przysługę śp. Stefanowi Łu­
kaszewskiemu. a w szcze­
gólności Dyrekcji i Pracow­
nikom Cukrowni Nowy 
Staw, składamy serdeczne 
podziękowanie, matka, sio­
stry i rodzina. 3386

WYKWALIFIKOWANEGO
technika poszukują od zaraz 
Zakłady P.M.S. w Starogar­
dzie. ___________33.>5

UNIEWAŻNIA się pieczątkę 
prostokątną, która zginęła 
dnia 25. XI. 1949 r. o tekś­
cie: „Gdańska Spółdzielnia 
Spożywców. Sklep 34 ul. 
Bolesława Chrobrego 56“ .

3368

UNIEWAŻNIAM zgubione 
dowody na 1 parę koni, Ko­
gut Józef, Kleszczewo, gmi­
na Łęgową, *37»

l

Gdynia — Atlantyk — „Oddział Z 8“ , 
film prod. czeskiej, dozw. od lat 
14. Pocz. seansów: 16, 1* i 20.

Gdynia — Goplana — „Podróże Guli­
wera“ . Dozwolony dla , młodz. 
dzieci. Seanse o 16.30, 18,30 i 20.30. 
W niedzielę od 13,30.

Gdynia — Pala — „Jasna Droga“ , film 
prod. radzieckiej, dozw. od lat 14. 
Pocz. seansów godz. 18, 20, w nie­
dzielę i święta is, 18, 20.

Gdynia — Promień — „Dwulicowa 
kobieta“ dozw. od lat 18. Godz. 
seansów: 18 i 20.30; w niedz. i 
święta 16, 18 i 20.30.

Sopot — Polonia — titm produkcji ra ­
dzieckiej „Arinka“ . Dozwolony od 
lat 14. Pocz. seansów o godz. 16, 
18 i 20. W niedziele i święta o go­
dzinie 14, 16, 18 i 20.

Sopot — Bałtyk — „Milczenie jest zło­
tem", film prod. franc., dozw. od 
lat 14. Pocz. seansów godz.: 16, 
18.15 i 20:30. W święta od godz. 
14.

Wrzeszcz — Capitoi — ,,Wschodnie
zaloty“ , film prod. radzieckiej. 
Godz. seansów: 15.30, 18 1 20.30; w 
niedzielę i święta — 13, 15.30, 18 i 
20.30.

Wrzeszcz — Bajka — Poranek o go­
dzinie 12 „Stalowe serca". Dozw. 
ort lat 12. Po południu „Pocałunek 
na stadionie",

'Radio
PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 

na poniedziałek 12 grudnia br.
5.10 — Początek audycji, 5.13 — Sy­

gnał czasu, 6.15 — Streszcz. wiad. po­
rannych. 5.20 — Koncert poranny, 6.00
— Streszcz. wiad. porannych, 6.05 — 
Gimnastyka, 6.15 — Koncert rozrywk., 
6.45 — Dziennik poranny,, 7.05 — Pro­
gram dnia, 7.10 — Mur,yka ludowa, 
7.50 — Zapowiedź audycji — lok., 8.00
— Muzyka rozrywk.. *.13 — Wszech­
nica radiowa — kurs XI, 8.35 — Przer­
wa 11.57 — Sygnał czasu, 12.94 — 
Dziennik południowy oraz przegląd 
prasy stolećznej. 12.25 — Przerwa ogl.
— lok., 13.25 — Program dnia, 13.30 — 
Muyka rozrywkowa, 14.00 — Aud. Zw. 
Nauczycielstwa Polskiego, 14.15 — Pra 
sa Wybrzeża pisze — lok., 14.20 — 
Wiad. miejscowe — lok.. 14.25 — 5 
minut muzyki — lok. 14.30 — Dziecięce 
radio „Choinkowe cuda", 14.55 — Kon­
cert solistów z Gdańska na wszystkie 
Rozgłośnie Polskie. Wykonawcy: tłen-
ryk, yr. Palulis — skrzypce, Kazimierz 
Czekotowski — śpiew, Irena Wodiczko 
i Władysław Walentynowicz — forte­
pian. W programie muzyka słowiań­
ska, 15.30 — Aud. dja świetlic dzie­
cięcych „Hallo, młodzi fizycy“, 15.15
_ Muzyka rozrywkowa, 16.00 Dzienni!:
popołudniowy, 16.20 — Muzyka rozryw 
kowa _  cuda głosu .ludzkiego, 17.00
— Koncert rozrywkowy, 17.45 — Aud. 
sportowa, 18.00 — „Z kraju i ze świa- 
Wszechnica radiowa kurs I, 19,00 
Aud. dla wsi. Odpowiedzi na listy, 
19.15 — Gaetano Dionizetti „Don Pas- 
ąualo“, buffo w 3 aktach, 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 — Muzyka
— płyty. 20.40 — d. c. Opery, 21.60 — 
Rezerwa 22 00 — Codzienny przegląd 
wydarzeń -  lok., 22-15 -  Koncert roz­
rywkowy, 23.00 — Ostatnie wiadomo­
ści 23.10 — Program na dzień następ­
ny’ 23.15 — Utwory Maurycego Ra- 
vel‘a -  aud. z płyt, 24-00 -  Hvmn 
i koniec audycji.
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Organizacja partyjna Stoczni Gdyńskiej
w oparciu o uchwały Plenum KC

w a lc z y ć  b ę d z ie  o  n o w e  s u k c e s y  p r o d u k c y j n e
Wielka sala Stoczni. Gdyńskiej 

wypełniła się po brzegi. Ze wzglę 
du na doniosłość zagadnień w ze­
braniu biorą udział wszyscy człon 
kowie partii.

Referat sekretarza komitetu za­
kładowego, tow. Rosiaka podkreś­
la osiągnięcia produkcyjne stocz­
niowców gdyńskich, a jednocześ­
nie zawiera analizę braków w 
pracy organizacji partyjnej.

* * *
Istota planu choć został on 

. przedterminowo zrealizowany, nie 
była właściwie rozumiana przez 
organizację partyjną.

Opracowywała go jedynie ad­
ministracja przy pomocy kierow­
nictwa partyjnego, a przecież na 
temat planu powinny się wypo­
wiadać masy realizujące go. „Nie 
potrafiliśmy zainteresować całej 
załogi tworzonym planem'1.

„Nie wyciągnęliśmy dość o- 
strych konsekwencji w stosunku 
do tych, którzy występowali 
przeciwko współzawodnictwu pra­
cy. A przecież ten, kto hamuje 
ruch współzawodnictwa, kto go 
paraliżuje, działa na szkodę klasy 
robotniczej, na szkodę państwa 
ludowego. Wśród przeciwników 
współzawodnictwa znalazł się i 
Neubauer, który dzięki naszej sła­
bej czujności wkradł się w szere­
gi partii“.

— „Przejęliśmy funkcję admi­
nistracji, zamiast nią kierować“.
"Towarzysze słuchają z uwagą 

Poważnie brzmią słowa sekreta­
rza. Ze skupieniem przyjmują je . 
obecni towarzysze. Wszyscy czu- i 
ją, że dzisiejsze zebranie dokonać ! 
musi przełomu w życiu stocznio.- j 
wej organizacji partyjnej.

Ńa mównicy staje tow. Ohmie- i 
lowski, by samokry tycznie ocenić ] 
dotychczasową działalność, korni- J 
tetu i swoją własną.

W egzekutywie organizacji 
partyjnej brak było robotników, j 
Taki jej skład nie stwarzał wa­
runków do wypracowania właści­
wego stylu pracy, ani też nie za­
pewnia! atmosfery sprzyjającej 
rozwojowi krytyki i samokrytyki.

Dalszym następstwem niewłaści­
wego składu egzekutywy było 
przytępienie czujności. Czuję się 

| odpowiedzialny za fakt, że w ad­
ministracji i straży przemysłowej 

| znalazły się elementy wrogie, lub 
| klasowo obca, jak b. żandarmi i 
] sklepikarze. Zbyt łatwo ulegałem 
j złudzeniom, że takiego lub innego 
i można jeszcze wychować, w zbyt 
j małym stopniu zdawałem sobie 
| sprawę, jak groźne w skutkach 
| mogły być objawy braku czujno­
ści z mojej strony“.

Tow. Chmielowski trafnie oce­
nił skutki niewłaściwego składu 
egzekutywy. Potwierdza to wystą- 

j pie.nie tow. Drobota: 
i „— Piękne mowy członków eg- 
! zekutywy — oto co pow odowa > 
malomówność dołowych towarzy- 

| szy. Nie śmieli występować na ze­
braniach, bali się krytykować. 
Kiedyś w odpowiedzi na moją kry 
tykę zebrania, którego przebieg 
był klasycznym przykładem oder­
wania się organizacji partyjnej 
od spraw' zakładu pracy towarzy­
sze Chmielowski i Sasinowski de­
monstracyjnie opuścili pokój“.
« Samokrytycznie wystąpił tow. 
Gębyś, sekretarz organizacji od­
działowej dokcwni.

— „Zbyt mało uwagi poświęca 
łem aktywizacji towarzyszy. Ogra 
niczalem się tylko do biurowych 
czynności“.

>.— Tak się jakoś dziwnie skła
dało — mówił dalej tow. Gębyś, 
nawiązując do stosunków panują­
cych na dokowni. — że partyj­
nych robotników' systematycznie 
nie wnoszono na listę przeznaczo­
nych do awansu mimo moich in­
terwencji i mimo, że ze wszech- 
miar na to zasługiwali. Trzeba bę­
dzie spowodować by kierownik 
Światek zm ielił tę swoją polity­
kę“ — konkluduje na zakończe­
nie.

Popiera go w całej rozciągłości 
robotnik z dokowni tow. Kwiat­
kowski.

„— Na dziale dokowym to tak 
wygląda: W ciągu dnia kierow­
nik potrzebny, szukamy go wszę­

dzie, a Świątek... rybki łapie, Po- 
: wiada przy tym, że jest niezastą- 
| piony, a robotnika do niczego nie 
| dopuszcza“.
I Okazuje się, że i na Stoczni 
: Gdyńskiej były przejawy sabofa- 
1 żu.

- — jWiesiąc temu został nam 
: na dźwigu podłożony młotek do
sfarteru — opowiada tow. Kwiat- 

■ iiowski. — Całe szczęście, żeśmy to 
W' porę zauważyli, a szkoda mogła 
być bardzo poważna“.

* * *
Towarzysze ze Stoczni Gdyń­

skiej, ci którzy wypowiadali się 
na temat- niedociągnięć w pracy 
organizacji partyjnej i ci, którzy 
wciąż jeszcze onieśmieleni do­
tychczasowymi faktami tłumienia 
krytyki nie zabierali głosu, zrozu­
mieli, jak doniosłym wydarzeniem 
były uchwały III Plenum KC.

Przyswojenie ich sobie da orga­
nizacji partyjnej Stoczni Gdyń­
skiej wspaniałe możliwości rozwo­
ju i wzrostu i stanie się funda­
mentem jeszcze piękniejszych o- 
siągnięć produkcyjnych. (K.K.)

Nd początku b. tygodnia Cent uda Przemy stu Mięsnego uru­
chomiła w Warszawie trzy wzorcowe sklepy mięsne.

Na zdjęciu: sklep u zbiegu ulic Puławskiej i Madalińskiego
(Folo  —  A R )

Ciekawa forma współzawodnictwa indywidualnego
w moskiewskiej fabryce „Boriec"

BUDOWA TRASY PÓŁNOC— POŁUDNIE W WARSZAWIE

A iiretnndiui leieuu na y  Inocugm mliiiiku trasy
(Folo' - AU)

\/T oskiewska fabryka „Bo- 
! i _riec” . która produkuje ro/.- 
i ma i te maszyny dla. przemysłu 
I naftowego w ykonała powojeii- 
i uy plan pięcioletni w 3 lata i 9 
¡ miesięcy. Zwiększa oua stale 
> produkcję, do czego w znacznej 
j mierze przyczynia się współ- 
| zawódnietwo socjalistyczne ro- 
j botników i specjalistów, z któ- 
! ryeh każdy prawie podpisał 
zobowiązanie indywidualne.

Przyjrzyjmy się w jaki spo­
sób zorganizowano w tym. 
przedsiębiorstwie współzawod­
nictwo indywidualne robotni­
ków i techników.

Robotnicy poszczególnych od 
działów dzielą się na brygady, 
Brygady te zbierają się w 
pierwszych dniach każdego 
miesiąca ua narady dla prze­
dyskutowania swych zadań 
miesięcznych, przy czym każdy 
robotnik komunikuje ile części 
.podejmuje się wykonać w cią­
gu jednej zmiany. W ten spo­
sób bierze on na siebie osobis­
te zobowiązanie, obliczone o- 
czywiście na staehanowskie 
tempo pracy.
{" ’ odziennie podczas przerwy 

obiadowej odczytuję się wy­
niki pracy dnia poprzedniego. 
Stachanowiec, który osiągnął 
najwyższą wydajność w ciągu 
zmiany otrzymuje przechodni 
Czerwony Sztandar i premię 
pieniężną, jego nazwisko wy­
losuje się na tablicy honoro­
wej. Jeśli następnego dnia nikt 
go nie prześcignie, sztandar 
pozostaje nadal w jego posia­
daniu i robotnik znów otrzy­
muje premię, pod jednym 
wszakże warunkiem, że pobił 
swój rekord wydajności z dnia 
poprzedniego, choćby o 1 proc. 
Tak więc zasadą w tym współ­
zawodnictwie jest stale krocze­
nie naprzód..

W  fabryce nfundowano trzy 
codzienne premie i trzy sztan­
dary, które przyznaje się przo­
downikom poszczególnych za­
wodów: najlepszemu ślusarzo­
wi. monterowi i tokarzowi 

Często się zdarza, że robotnik

utrzymuje pierwsze miejsce 
kitka dni z rzędu.
D o  upływie miesiąca wszyst- 

kie dane. dotyczące wyni­
ków współzawodnictwa na te­
renie oddziałów napływają, do 
komitetu fabrycznego. Na ze­
braniu komitetu fabrycznego z 
udziałem dyrektora lub wice­
dyrektora fabryki, jak również 
kierowników wszystkich od­
działów. dwu najlepszym od­
działom przyznaje się Czerwo­
ny Sztandar przechodni oraz 
premie pieniężne. Pieniędzmi 
tymi dysponują kierownicy od­
działów, którzy rozdzielają pre 
mie między wyróżniających się 
robotników. Jednocześnie usta- ¡ 
la- się, kto zasłużył w danym ¡ 
miesiącu na tytuł najlepszego 
robotnika (po jednym w danej 
specjalności), jak również, któ 
ra brygada, majster i techno­
log zajęli pierwsze miejsce.

Po naradzie dyrektor wydaje 
komunikat o osiągnięciach pre 
miewanych robotników, a ich 
nazwiska i portrety wywiesza 
się na fabrycznej tablicy ho­
norowej. W fabryce „Boriec” 
pracują robotnicy, którym 
przez kilka miesięcy z rzędu 
pbzyz i lawa no pal m ę pierwsze ń - 
s i» !. Są to ru. in.-tokarz — A- 
Jeksy Ząikin. kowal — Dęmiitr 
Autonaw. ślusarz Wasyli 
Łiubin. Nazwiska ich figurują 
w -fabrycznej księdze zasłużo­
nych. a w oddziałach fabrycz­
nych odbywają- się specjalne 
narady produkcyjne, poświęco­
ne óopularyzaeji ich doświad­
czeń.
\X7ielkim szacunkiem cieszą 
”  się w fabryce majstrowie i 
technologowie, którzy zwycię­
żyli we współzawodnictwie. 
Zobowiązania osobiste majstra, 
czy też technologa dotyczą: o- 
góluego wzrostu produkcji na 
danym odcinku, szkolenia ro­
botników, zaopatrzenia obra­
biarek w urządzenia pomocni­
cze ułatwiające pracę, «spraw-) 
nieuia procesu technologiczne­
go itd.

Fabryka „Boriec” już od 3 lat | 
zajmuje pierwsze 
wszeehzwiązkowym

wodnictwie przedsiębiorstw 
Ministerstwa Przemyślu
ZSRR, dzięki czemu utrzymu­
je Czerwony Sztandar prze­
chodni Rady Ministrów ZSRR 
i Wszeehzwiązkowej Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych i co trzy miesiące otrzy­
muje znaczną premię pienięż­
ną. Jedną trzecią tej premii a- 
syguuje się na polepszenie wa­
runków mieszkaniowych pra­
cowników fabrycznych, pozo­
stałą zaś sumę wydatkuje się 
na premie dla uczestników 
wsnółzawodn i ctwa.

W  ten sposób każdy pracow­

nik jest osobiście zaintereso­
wany w przekroczeniu swych 
zobowiązań w ramach współ­
zawodnictwa socjalistycznego. 
Tak oto harmonijnie łączą się 
interesy osobiste z ogólnona­
rodowymi —  każdy robotnik 
radziecki stara się przede 
wszystkim o przysporzenie 
jak największych korzyści 
państwu. Stale rozwijające się 
współzawodnictwo robotników 
budowy maszyn moskiewskiej 
fabryki „Boriec” jest w ymow ­
nym świadectwem ich patrio­
tycznych uczuć

M. SZCZERO KOM.
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Spójnia gdańska zwycięża K a r lę  w
4 i 2  1 3 7

(Dszykowce
Spotkanie dwóch czołowych ze 

społów ligi koszykowej — gdań­
skiej „Spójni“ i poznańskiej „War­
ty“ zakończyło się, po niezwykle 
emocjonującym przebiegu, zwy­
cięstwem gospodarzy 42:37 (19:14) 

Tempo meczu było b. żywe. W 
polu lepszymi' technicznie' byli 
gdańszczanie, pod koszem celniej 
sze strzały oddawali goście. W 
drużynie gospodarzy najlepszymi 
byli obaj skrzydłowi — Lelonkie

( 1 9  S 1 # )
wicz i Wężyk '--•a- Markowski I. 
W zespole poznańskim wyróżnić 

i należy Dylewicza z obrony j.'K u­
bickiego.

Punkty dla „SPÓJNI“ zdobyli: 
Lelonldęwicz - 14, Wężyk 13, 
Markowski I — 8. W • »jipw - 

• 3, Brzozowski — 2, Markowski I! 
| "■ 2; cha .„WARTY'“ — < Dylowi«:/.
— 13, Kubicki — 10, Wybieralski
— 8, Karałoś — 4. Orlikowski 2

Ruch remisuje z katowicką Stalą 2:2 (0:2)
KATOWICE PAP. Towarzy­

ski mecz piłkarski między li- j 
gowym . Ruchem” a drugoligo-1 
wą „Stalą” przyniósł nieoeze-1 
kiwanie wynik remisowy 2 2 i
(2 : 0). Do przerwy „Ruch” miał I 
zdecydowaną przewagę. po 
przerwie jednak ambitnie gra- *

jąca jedenastka katowicka ze­
pchnęła gości do defensywy.

„Ruch” wystąpił bez Cieślik, 
i Suszezyka.

Bramki dla „Stali"' zdobył 
Gocner i Szymura, dla „Ruchu- 
— Tim j Alszer.

Koszykarze Kolejarza z Poznania 
pokonali po zaciętej grze ŁKS-Włćkniarz

ŁÓDŹ PAP. W pierwszym swym 
meczu ligowym, rozegranym na 
terenie Łodzi, koszykarze poznań­
skiego „Kolejarza“ zwyciężyli po 

m iejsce w | zaciętej grze ŁKS „Włókniarz“ 
w spół za- 41:36 (15:17). Goście zademon­

strowali szybszą grę i celniej 
strzelali do kosza. O nieumiejęt­
ności strzałowej ŁKS-u świadczy 
najlepiej fakt, że z 17 rzutów kar­
nych wykorzystano zaledwie 4.

Zdawało mi się, że jedna opona jest nie w po­
rządku — czy też niedostatecznie napompowana. Za­
trzymałem na szosie auto, wysiadłem, obeszłem je ze wszy­
stkich stron, obstukałem czubkiem buta wszystkie opony 
Gdy uderzyłem w tylne koło, maszyna, widocznie wskutek 
otrzymanego pchnięcia, nagłe ruszyła i potoczyła się, zwię­
kszając szybkość. Pobiegłem za nią wzdłuż szosy, coś krzy­
cząc. To było—  oczywiście— śmieszne i głupie. Samochód 
nie zwrócił uwagi na mój krzyk i znikł mi z oczu, a wraz 
z nim mój kapelusz i teczka z materiałami do dzisiejszego 
wykładu. Widocznie wskutek uderzenia zsunęła się dźwi­
gnia od automatu kierowcy — już od jakiegoś czasu coś się 
w niej psuło -—■ i włączony mechanizm zaczął działać. Po­
stanowiłem jednak iść za samochodem, licząc na to, że go 
gdzieś ktoś zatrzyma. Chcąc skrócić sobie drogę, posze­
dłem lasem, skoczyłem przez jakiś rów i nadwyrężyłem 
sobie nogę. Opowiadanie o tym, jak wreszcie dostałem się 
tutaj, zajęłoby zbyt dużo czasu. Proszę sobie wyobrazić 
moje zdumienie, gdy przed muzeum ujrzałem swój samo­
chód, a w nim zarówno mój kapelusz, jak i teczkę z ma­
teriałami do wykładu.

Cała sala śmiała się na głos.
Ktoś z obecnych podniósł rękę, czym zwrócił na siebie 

uwagę prelegenta.
— Popełniliście błąd — powiedział jakiś młody stu­

dent. — Daliście samochodowi zbyt dużo samodzielności. 
Mówicie, żeście coś za nim wykrzykiwali. Cóż to były za 
słowa-?. Czy maszyna ich me zrozumiała, czy też uznała 
za mało przekonywujące?

Na sali wszyscy się śmieli. Tylko Bobrow spoważniał. 
Ruchem ręki uspokoił słuchaczy.

— Macie rację —< powiedział, zwracając się do stu­
denta — krzycząc coś do odjeżdżającego samochodu, za-
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chowałem się jak dziecko, Lecz podaliście wspaniały po­
mysł. Oczywiście — maszyna powinna słuchać we wszyst­
kim swego gospodarza — człowieka, powinna więc rów­
nież reagować na jego głos. Przy masowym zastosowaniu 
autokierowców, wypadki podobne do mego, mogą się zda­
rzać częściej. A przecież, całkiem łatwo jest urządzić wszy­
stko tak, by samochód, na wołanie „Stój“ — zatrzymał sie. 
Celowości takiego urządzenia dowodzi chociażby dzisiejsza 
przygoda.

Posypały się różne pytania. Bobrow odpowiadał spokoj­
nie i rzeczowo. Wykład skończył się.

Znaczna część słuchaczy wyszła, a wokół prelegenta, jak 
to zwykle bywa, zebrała się niewielka grupa.

Wśród nich Zoja ujrzała również milicjantów, regulu­
jących ruch uliczny. Zbliżyła się i usłyszała, jak jeden z 
nich mówił z zachwytem:

•—• Wspaniały samochód! Gdyby nie to, że zjechał na 
cudzą połowę szosy, posuwałby się jak gdyby prowadził go 
szofer. Nikt by nawet nie zwrócił nań uwagi.

— O to właśnie chodzi — odpowiedział Bobrow uśmie­
chając się, że samochód posuwał się wzdłuż linii, która 
rozdzielała szosę na dwie części. Przecież to jest maszyna 
doświadczalna, a specjalnych szos dla niej nie ma, oprócz 
małego odcinka przy moim domu. Ale nie mogę sobie wyo­

brazić, w jaki sposób auto znalazło się przy Muzeum Poli ­
technicznym. Przypuszczałem, że jeśli je nikt nie zatrzy­
ma, samochód dojedzie do willi, bo tam jest specjalnie dla 
niego urządzony zakręt na szosie.

— A... co do tego, mogę sprawę wyjaśnić — powiedział 
milicjant.

Wtem obejrzał się i zobaczył Zoję. Był to ten sam mili­
cjant, z którym rozmawiała na szosie.

—  Zresztą —- właściwie — lepiej niech to opowie sama 
winowajczyni.

— Dzień dobry, towarzyszko Winogradowa — powie­
dział inżynier, wyciągając ku Zoji rękę. — Muszę, prosić o 
wybaczenie mi...

— Ależ, to głupstwo — wtrąciła Zoja. Przecież opo­
wiedzieliście już, jaka przykrość was spotkała. Ale jak 
poznaliście mnie? Przecież rozmawialiśmy tylko przez 
telefon.

— Jakto, poznał was przecież automat, który wpuścił 
was do mego domu, ja zaś jestem człowiekiem, mądrzej­
szym od moich mechanizmów. Przykro mi, że nie mo­
głem zademonstrować wam moich wynalazków. Jestem 
jednak do waszych usług, rozmowa, o którą prosiliście, 
może się odbyć kiofcly tylko zechcecie.

— Właściwie — powiedziała, śmiejąc się Zoja, moja 
ciekawość w tej dziedzinie jest już prawie zaspokojona. 
Wiem o waszych pracach prawie wszystko, co chciałam 
wiedzieć.

Byłam w willi, zapoznałam się z automatycznie dzia­
łającym zespołem elektrowni, z trzecim, jak również i 
drugim oddziałem „Kombajnu samochodowego“ . Przez 
cały dzień jeździłam waszym samochodem, wreszcie wy­
słuchałam waszego wykładu. Chciałam tylko zadać kilka 
dziennikarskich pytań., (C. d, n.)
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